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ODDZIAŁÓW ODSIECZY LWOWA
Ż O Ł N I E R Z E ! ! !

ID ZIEC IE KARAĆ!!!
Ale nie wroga —  a buntownika.
Nie żołnierza nieprzyjacielskiego —  a bandytę.
Półzwierzęea dzicz ukraińska w bestialskich rzeziach całych wsi i osad, 

wyniszczyć chce bezbronną ludność polską.
40 tysięcy pomordowanych w męczarniach mężczyzn, kobiet i dzieci poi-, 

skich —  dziesiątki tysięcy okaleczonych.
Olbrzymie przestrzenie wypalonych i płonących dziś jeszcze wsi i osad 

polskich.
Za tę niesłychaną zbrodnie, jaką  świat od całych wieków nie oglądał 

karać będziecie Wy —  Żołnierze Polski Podziemnej.
K arać będziecie tak surowo —  ja k  okrutne były zbrodnie.
Sto jąca na czele oprawców „inteligencja" ukraińska, ja k  i wzywający tk> 

rzezi, błu.źnierczy popi ukraińscy —  są takim i samymi zbrodniarzami —  jak  
idący z nożami i toporami chłopi ukraińscy.

W SZ YSTK IC H  ICH —  dosięgnąć musi karząca ręka Narodu Polskiego.

I D Z I E  C I  E  K  A K A C:
—  za krew i mękę współbraci
—  za płacz dzieci polskich
—  za krzyk ich matek

za płomień chat polskich
—  za gruzy kościołów polskich
—  za sponiewieraną godność narodową.

TY LK O  STRACH PRZED KARĄ. POW STRZYM AĆ MOŻE UKRAIŃCÓW 
OD DALSZYCH RZEZI.

TYLK O  ARGUMENTY BEZW ZGLĘD N EJ S IŁ Y  BUDZĄ PODZIW I  R E S ­
P E K T  W BRU D N EJ DUSZY UKRAIŃCA.

TYLK O  TWARDA, BEZLITO SN A  R ĘK A  ŻOŁNIERZA PO LSKIEG O
—  uratować może ziemie wschodnie dla Polski,
—  wytępić zbrodniarzy,
—  wykazać, iż Naród Polski godzien jest bytu niepodległego.

B yt bowiem niepodległy przysługuje jedynie narodom silnym, um iejącym 
o ten byt walczyć, zdolnym przeciwstawić sile .—  siłę.

Ż O Ł N I E R Z E .
W rękach Waszych waży się los setek tysięcy Polaków ziem wschodnich

—  waży się los Wiecznie W iernego Lwowa,
—  waży się los przyszłości Narodu Polskiego.
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